KURJER WARSZAWSKI. 


D. 20. Stycznia. — Rok 1851. 
Poniedziałek. 


Wczoraj, w Kościele Metropolitalnym i Archi-Ķ ate- 
dralnym Sgo JANA, w czasie Summy, wykonane zostały 
przez Artystów, następujące dzieła muzyczne: Msza, 
Józefa Hajdena i Ofertorjum Maschka. — W Kościele 
XX. Bernardynów, liczni Amatorowie i Artyści muzy: 
ki, pod dyrekcją jednego z Amatorów, wykonali w cza- 
sie Sammy, Mszę Andrego,Graduale Kiżkena, a na Ofer- 
torjam, Wielki Hymn na dwa tenory i dwa bassy, z to- 
warzyszeniem, przez F. W. Bernera. 

Rozkazem CESARSKIM, Assessorowie Kollegjałni: 
Młodsi Pomocnicy Naczelników Wydziału Kancelarji 
NAMIESTNIKA: Michał Zudogowski, i Piotr Andruzkt, 
otrzymali rangę Radcy Dworu. 

Przez Rozporządzenia Kom: Rządo: i Władz Oddziel- 

nych, w Wydz: Kom: R.S. W. i D., mianowany: Se- 
kretarz kl: ciej w Kancelarji Kom: R.S. W. iD., Re- 
gestrator Kollegjal:, Józef Rożniecki, p.o. Expedytora 
tejże Kommissji.— W Zarządzie Zakładów Dobroczyn- 
nych, mianowany: Patron przy Tryb: Kaliskim, Stan: 
Piotrowicz, Członkiem Rady Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczypnych Ptu Kaliskiego. — W Wydziale Kom: 
R. P. iS., mianowani: Zawiadowca Stacji Drogi Zela- 
znej Warsz:- Wiedeńs:, Rom: Zakrzewski, p. 0. Kon: 
trolera Ptu Olkuskiego, i Kancelista Rządu Gub: War- 
szaws:, Teodor Kohen, p. o. Adjunkta tamtejszego skła: 
du głównego stępla.— W Okręgu Naukowym Warsza: 
wskim, mianowani: Inspektor Młodszy Szkół prywa- 
tnych w Warszawie, Kajetan Mżjakowski, Inspektorem 
Szkoły Powiatowej Realnej w Warszawie, i b. Nauczy- 
ciel Szkoły Powiatowej Żciej w Warszawie, Wiktor De- 
noig, Inspektorem Młodszym Szkół prywatnych w War- 
szawie.— W Zarządzie Warszaw: Wojen: Jenerał-Guber- 
natora, mianowani: Pomocnik Dziennikarza i Archiwi- 
sty, Sekretarz Kcllegjalny, Sławiński, p. 0. Archiwisty, 
i nadetatowy Urzędnik, Sekretarz Gubernjalny Krusze- 
wski, p. 0. Pomocnika-Dziennikarza Archiwisty. 
- Główna Kassa Osżezędności. — W tygodniu upły- 
nionym do dnia ”/1 Stycznia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 64, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 345 wnioskach, złożono rs. 5,862 k. 15 (zł. 39,081). 
Na żądanie 72 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: rs. 1 k, 21/2) rs. 2,505 k. 4T (zł. 16,103 
gr. 4), i umorzono xiążeczek oszczędności 21. Przeto 
Uczestników 6,029, posiada kapitał rs. 225,484 k. 44 
(zł. 1,503,229 gr.18). i i5 i 

Wczoraj o godzinie 12ej w południe, odbyło się po- 
siedzenie Tówarzystwa Lekarskiego Warszawskiego, 
w gmachu Rządowym przy ulicy Jezużckiej. Posiedze- 
nie to, odbyte w obec JW. Radcy Tajnego Czeżyrkina, 
Inspektora Głównego Służby Zdrowia Królestwa, iJW. 
Radcy „Tajnego Łaszczyńskiego, Gubernatora Cywil- 
nego Gubernji Warszawskiej, oraz wielu innych zna- 
czniejszych Osób i Członków Towarzystwa, pomno- 
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żone zostało licznem zebraniem Publiczności naszej, 
pragnącej zawsze korzystać jak najusilniej z każdej 
naukowej sposobności. Przed rozpoczęciem posie- 
dzenia, Prezes Towarzystwa Doktor Medycyny i Chi- 
rurgji Andrzej Janikowski, zagaił takowe treściwem 
sprawozdaniem z czynności onego w ciągu upłynione- 
go roku, a z którego to sprawozdania powzięliśmy 
wiadomość o wszystkich ważniejszych wypadkach, jak 
np. wezwaniu PP. Aptekarzy do przyjęcia udziału w pra- 
cach i rozwoju działalności Towarzystwa; o urządzeniu 
Redakcji Pamiętnika Lekarskiego, i powierzeniu tejże 
I Ito-letniemu Redaktorowi Doktorowi Zebeł, z przyda- 
niem mu 2ch pracowników PP. Majewskiego i Chału- 
bińskiego; o zwiększeniu zasobów Bibljoteki Towarzy- 
stwa, dziś już 950 dzieł, a przeszło 3400 tomów liczą- 
cej, i t.p. Przyjemną zaiste była wzmianka sprawo- 
zdawcy, o 30-letniem istnieniu tego Towarzystwa, z gro- 
na pierwotnych Członków, którego, dotąd jeszcze jest 
żyjącym Dr Woyde. Następnie P. Kryszka, Członek 
Sekretarz, odczytał szczegółowe sprawozdanie, a mię: 
dzy innemi wymienił także nie tylko panujące w ciągu 
roku choroby, ale zarazem i użyte przez leczących je 
środki, tak pod względem medycznym jak i chirurgi- 
cznym, a które jak najpomyślniejsze wydały skutki. 
Posiedzenie to, w obec przepełniających salę słuchaczy, 
ukończone zostało odczytaniem dwóch rozpraw: pier- 
wszej, o życiu, przez P. Osakowsktego, a drugiej, o cho- 
robie, przez P. Kryszkę, Członków Towarzystwa. 

„p. Rozalja z Kowalów Zebiodow, po krótkiej i do- 
tkliwej słabości, rozstała się z tym Światem, w wieku 
lat 34, pozostawiając w nieutalonym żalu Męża, Dzieci 
i Rodzinę. Exportacja zwłok: Jej, ze wsi Borakowa, 
na smętarz Powązkowski, odbędzie się jatro o godzi- 
nie 2giej z południa. 

Ś.p. Marcin Sułażycki, b. Administrator dóbr Jabłon- 
ny, opatrzony ŚŚ.SAK RAMENTAMI, wczoraj przeniósł 
się do wieczności. Pogrążona w smutku Żona, wraz 
z Córką, zaprasza Rrewnych i Znajornych, na wypro- 
wadzenie zwłok, pojutrze o godz: lOtej z rana, z Ko- 
ścioła parafjal: Ckotomowa, na smętarz miejscowy. 

Pamiętnika Religtjno- Moralnego zeszyt Styczniowy 
r. b., czyli pierwszy tomu XX, wyszedł z druku i za- 
wiera: Wiadomość historyczno-archeologiczną o Ko- 
ściele parafjalnym i innych w m. Brzezinach, poprze- 
dzoną statystycznym opisem miasta; Wyniesienie na 
godność Kardynalską Xięcia Biskupa Wrocławskiego v. 
Diepenbrock; Misję do galer w Tulonie; Filozotję i 
Chrześcjaństwo; Bibljografję Duchowną i Rozmaitości. 
Zeszyt Grudniowy, spóźniony dla przyczyn od Redakcji 
niezależnych, za dni kilka wyjdzie z druku. ł 

Wiadomo z Historji z jakiem w kraju naszym zami- 
łowaniem, Mocarze i wielcy Panowie, bawili się sztu- 
ką zegarmistrzowską. To zatrudnienie pomiędzy ama- 


"© ge 


| torami, i w teraźniejszych czasach nie ustało, a Pamię- 


tnik Religijny wspomina, że dotąd żyje Pleban w Głó- 
wnie pod Brzezinami, Xiądz Antoni Linowski, szano- 
wny i poważany Kapłan po drugich prymicjach, który 


mając lat 90 wieku, obywa się bez Wikarjusza, wszy- 


stkie powinności Proboszcza sam przykładnie dotąd wy- 
konywa, a w chwilach wolnych oddaje się kunsztowi 
zegarmistrżowskiemu. W skromnym domku tego za- 
cnego Plebana, uderza na wstępie zaraz mnóstwo ze- 
garów jego roboty, na ścianach porozwieszanych i me- 
lancholicznie klekoczących. 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od M.P.i M. 
F. rs. 2, na odnowienie Ołtarza MATKI BOZKIEJ Czę- 
stochowskiej, w Kościele po-Paulińskim w Warszawie; 
i tyleż na odnowienie Ołtarza Śgo ANTONIEGO w Koście- 
le XX. Reformatów w Warszawie. 

Wspomnieliśmy niedawno o wyjściu w Paryżu, listów 
Xiędza de Chaulieu, który towarzyszył Posłowi Fran- 
cuzktemu Margr: de Bethune do Warszawy, w r. 1614. 
Z jednego z tych listów okazuje się, że byli już pod ten 
czas w kraju negocjanci francuzcy. Xiądz de Chaulieu 
wymienia współziomków swoich PP. Fromont, nego- 
cjantów osiadłych w Gdańsku, w których ręku znaj- 
dował się cały handel północny. Jeden z tych Fromont, 
miał imię Jan; Xiądz de Chaulżeu, chwali wielce uczyn- 
ność tych kupców, i wspomina, że za ich pośrednictwem 
przesyłał i odbierał listy, oraz sprowadzał różne przed- 
mioty. 

Od wczoraj już uważaliśmy stanowczą odwilż. Po- 
kazuje się, że głos kalendarzy, miał wiele słuszności. 
Odwilż ta wszakże nie sparaliżowała ani zabaw ani prze- 
jażdżek, bo obok ciepłego stanu powietrza, sprzyjała 
także i piękna pogoda. Jeżeli niezbyt wiele sawano po 
odwiłżonych chodnikach, za to powozy i dorożki, były 
w ciągłym ruchu. Wieczorem mnóstwo uważano na uli- 
cach masek, które we wszystkich kierunkach, ku sa- 
lom Redutowym ciągnęły. Wczoraj także pokazał się 
śnieg. 

Nakładem Xięgarni i Składa nót muzycznych Bern- 
stejna, wyszedł Mazur z Mazowsza, s omponowany 
na fortepjan i orkiestrę, przez S. Urbanowicza, grany 
na balach danych przez Marszałków Szlachty i Obywa- 
teli m. Warszawy. Cena exempl: k. 15. 

Gust płci pięknej naszej, jest tak delikatny, tak do- 
wcipny, tak umiejący odgadywać niejako wymagania 
Mody, że nim ostatecznie wiadome są jej prawa, jużtaalety 
dam naszych skłaniają się ku nowym ulepszeniom, po- 
mysłom, a częstoi kaprysom tej zmiennej bogini. Owóż, 
dopiero przed-wczoraj nadeszła do Warszawy wiado- 
mość autentyczna, że suknie balowe Żekkże, to jest tiu- 
le, koronki, gazy i krepy, przemagają nad ciężkiemi; a 
już od kilku tygodni, uważać było można, że płeć pię- 
kna nasza, chętniej wybierała takie tkaniny, na ubrania 
balowe. Ta moda sukien łekkich, nie przeszkadza boga- 
ctwu tualeti ich wykwintności. Suknię korox/kową mo- 
żna równie pięknie zbudować na zżułu i krepże, jak na 
atłasie lub poult de soie; a w sztaczce wstążek, jest do- 
syć łokci, aby niemi suto suknię najskromniejszą ustroić. 
W tym duchu robione suknie tialowe o dwóch spó- 


dnicach,.naszywane są na pierwszej spódnicy mnó- 
stwem wolancików z wstążek, tiulu i blądyn, a te 
wolauciki jeszcze potrójnym rzędem drobniejszych; 
gdy tymczasem druga, wycinana w zęby, strojoną jest 
znowu potrójnym rzędem podobnych co i wyżej 
ozdób. Massata fjoritur, tworzy fru fru, lekkości nad- 
zwyczajnej. — Ubrania głów są ciągle przeładowane 
ozdobami; do kwiatów, dodają się wstążki, axamity, 
ozdoby złote, paillety czerwone albo zielone, tressy a- 
xamitne, it. d. — Na balu zeszło-Poniedziałkowym 
w Zamku, uważano kilkanaście cudnych ubrań głowy. 
Między innemi, girlandy z róż mchowych rozkwitających, 
drobnych owoców, liści jesiennych, kwiatów drzewa 
granatowego, klematyd, i t. d., były objawem mód naj- 
świeższych. — Włosy trefią się bufiasto, w loki ta Sevi- „ 
gné, albo zawijają i podnoszą à Ja Vałois.— Innych su- 
kien jak z baskinami, na rano nie noszą. — Haft an- 
gielskt głównie używany jest w przyozdabianiu bieli- 
zny.— Grzebienie szyldkretowe, koloru włosów błąd, 
są nadzwyczaj poszukiwane. 

W Xięgarni i składzie nót muzycznych R. Freedłein, 
przy ulicy Senatorskiej N°460, są do nabycia nowe wy- 
szłe Wzory haftu białego twyszycia tasiemką, zastoso- 
wane do użytku domowego; Rok II czyli 1851. Cena 
exemplarza kop. 50. 

Zebrane na zabawie zeszło-Sobotniej, w jednym z do- 
mów przy ulicy Żabiej, z powoda gry na grzebieniu, 
złożył A. W. w Redakcji Kwurjera, kop. sr. 40, na ko- 
rzyść Warszaws: Towarzystwa Dobroczynności. 

Przed kilku dniami mając przyjemność spotkać nau- 
licy Długiej, po południu około godziny 2ej, Pannę B. G. 
już to przez roztargnienie, już z powodu blasku słońca 
w same oczy bijącego, nie ukłoniłem się tejże, i wtedy 
dopiero moją niegrzeczność poznałem, kiedy jej wyna- 
grodzić nie można już było. Za to moje mimowolne 
uchybienie składając najmocniejsze przeproszenie, za- 
łączam kop. sr. 50, z przeznaczeniem dla T5cio-letniej 
Wdowy M. S. Przy ulicy Nowolipie N° 2441.— L. W. 

Dziś jak donieśliśmy, wieczór muzyczny w Ressursie 
Kupieckiej, w pałacu dawniej Mniszchowskim. 

Nakładem i drukiem S. 0/ge/branda Xięgarza iTy- 
pografa, przy ulicy Miodowej Nro 496, wyszedł 19ty* 
poszyt Historji Konsulatu i Cesarstwa, przez A. Thiers. 
Prenumerata całego dzieła, mającego się składać z 4ch 
tomów ozdobionych 20tą rycinami, wynosi rs. 9. Po- 

rzednio wyszło dzieło tegoż samego Autora, pod tyta- 
em: Historja Zgromadzeń prawodawczych, Konwen- 
cji Narodowej i Dyrektorjatu, które jest koniecznym 
wstępem do poprzedniego, bo opisuje wypadki we Fran- 
cji od r. 1789 do 1500. Cena rs. 9. 

Nadesłane Panu Józefowi J. z pod Płocka rs. 3, jako 
wynagrodzenie od Właściciela cegielni za fatygę, której 
Pan]. nie przyznaje sobie, złożone zostały w Redakcji 
Kurjera, z przeznaczeniem tychże na drzewo dla ubo- 
gich pod opieką Warsz: Tow: Dobrocz: zostających. 

Trzecia Maskarada, must być liczną, wesołą, pełną 
wdzięku, a nie wchodząc, czy to pachodzi z nałogu 
lub uprzedzenia, donosimy, że wczorajsza jako %cia 
najwidoczniej tego dowiodła, bo wszystkie sale były 


prawie napełnione, a ruch, gwar i pełne tajemnicy 
szeptanie, stały się wybitnem piętnem zabawy, tak ula- 
bionej od naszej Publiczności. Śliczne, różno-koloro- 
we domina, które oprócz pięknej barwy, zalecały się 
niepospolitym, a czasem dotkliwym dowcipem, two- 
rzyły, że tak powiemy, żyp wczorajszej Maskarady. 
Między niemi, najliczniejsze były czarne, z pomiędzy 
których, zwracały uwagę kapiszony, już to lamowane 
złotem, już srebrem. Mapturki pąsowe nie mało także 
dodawały stroju; a domina różowe obszywane koron- 
ką, niemniej z brokartu, pięknie odbijały przy tej ró- 
żno-barwnej massie. Charakterystyka w tego-rocznym 
karnawale, jeszcze nie odbiła się w całem świetle na 
naszych salach, ale mamy nadzieję, że prócz Krakowia- 
ków, Debarderów i Pajacców, zobaczemy coś bar- 
dziej estetycznego, zwłaszcza że Karnawał tak długi.— 
Wczoraj na Maskaradzie po Diverttsement, (w Tea- 
trze Wielkim), grane były w salach Redutowych Nowe 
Kontredanse z baletu Katarzyna Córka Bandyty, uło- 
żone naorkiestrę przez Pana Adama Minchheimer, i 
nowa Polka Helena, kompozycji Pana Ant: Jachesch. 
— Kolacje w Foyer Wielkiego Teatru, z zadowoleniem 
znawców przyrządził kuchmistrz Andrzej. — Osób na 
Maskaradzie było 1927. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Operze 
Jezioro Wieszczek, Panna Rivoli i Pan Szczepkowskt 
po 5-kroć, oraz Pan Troszeł. W Teatrze Rozmaitości, 
po Kom: Dożywocie, Panna Ciemska i Pan Chomanow- 
ski po 3-kroć, Pan Rychter 5-kroć i Pan Bodurktewicz 
-4-kroć; po Kom: Siostra Kasperka, Panna Maurice 

2-kroć i Pan Majewsńż 8-kroć. W czasie Maskarady 
po Krotochwili Zuch mimo chęci, Pan Żołkawski, 

Piszą nam z Londynu w d.14b.m. że wełna ma cią- 
gły odbyt, i znakomite obiecuje korzyści. Pszenica bez 
zmiany; wszystka co na targ przychodzi jest w stanie 

_ bardzo złym, bo nadwerężonym przez wilgoć i nadzwy- 
czajne ciepło. Łagodne powietrze trwa w Angliji pra- 
wie ciągle tej zimy. 

W końcu r. z. umarł w Wilnie, w wieku lat 76, ś. p. 
Wiucenty Borowski, znakomity Artysta na skrzypcach, 
przez lat około czterdzieści, Senior muzyki przy Kate: 
drze Wileńskiej. Skromne i Bogobojne, pełne cnót 
Chrześcjańskich życie zmarłego, a oraz gorliwość i za- 
pał zjakim ka chwale BOŻEJ talent swój i pracę po- 
Święcał, zjednały mu powszechny szacunek i przychyl- 
ność, których najwymowniejszym dowodem był sam 
obrzęd jego pogrzebu, na którym Mszę Śtą żałobną ce- 
lebrował sam JW. JX. Żyliński, Biskap Wileński, a li- 
czne zebranie osób wszelkiego stanu, zaledwo mogące 
się pomieścić w obszernym Kościele Śgo JANA, towa- 
rzyszyło zwłokom aż do miejsca wiecznego spoczynku, 
gdzie je JW. JX. Prałat Borowski rzewnym a wymo- 
wnym słowem pożegnał. 

Ž Petersburga. — NAJIAŚNIEJSZY PAN, dozwolić ra- 
czył P. Condurat, Kupcowi Żej Giłdy, przyjąć i nosić 
Order /egji honorowej, którym teraz ozdobiony został. 

AsGLIA. — Rząd angielski postanowił podobno u- 
znać władzę Francji w Algierji, czego dotąd nie uczy- 
nił. — Od brzegów /r/andjź smutne wiadomości przy- 
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chodzą o burzach. — Ministrowie już się zjeżdżają do 
sstolicy; wkrótce rozpoczną się zwykłe obiady parla- 
mentarne przed rozpoczęciem posiedzeń. 

AUSTRJA. Wiedeń 15g0 Stycznia. — Ministrowi skar- 
bu przedstawiono projekt zniesienia w całej Austrjć 
monopolu tytuniowego bez szkody dla skarbu. — Arcy- 
Xiężna Zofja daje baliki dziecinne.— W arsenale wie- 
deńskim brakuje jeszcze 30 sztuk starożytnej history- 
cznej broni; pomiędzy tą brak miecza Karola V, ręka- 
wie Macieja Korwina, i innych historycznych pamiątek. 
— Xiążę Schwarzenberg wczoraj wrócił z Drezna. — 
Pierwszy od lat dwóch bal maskaradowy, odbędzie się tu 
wd. 4 Lutego na korzyść biednych. 

FRANCJA. Paryż 14go Stycznia. — Na dzisiejszem 
posiedzeniu wśród uwagi powszechnej odczytano spra- 
wozdanie kommisji nadzwyczajnej, mianowanej z po- 
wodu dymisji Jenerała Changarnier; sprawozdawcą 
jest P. Lanjuinais. Zwala on całą odpowiedzialność 
na gabinet, robiąc Prezydenta za ten akt nieodpowie- 
dzialnym; nagania działania gabinetu. Sądzą, że proje- 
ktowany przezeń porządek dzienny przeciw gabinetowi 
odrzuconym zostanie, i że /ewa za Ministrami głosować 
będzie. Rozprawy jutro nastąpią. Wiela mniema, że 
się skończy na niczem, że zgoda nastąpi, byleby na no- 
wo nie drażniono niechętnych członków większości. 
Prezydent się waha, niebardzo dba odzisiejszy gabi- 
net, wyjąwszy Pana Fou/d, ale utrzymałby go dla po- 
wagi. Gabinet postanowił nieustępować. — Prezy- 
dent dziś zwiedził po raz drugi wystawę sztuk pięknych 
i wiele rozmawiał z artystami, którzy go żegnali okrzy: 
kiem podobnie jak tłum zebrany na płacu.— P. Persi- 
gny ma zostać Posłem w Londynie. — Jenerał Chan- 
garnier opuścił Tuileries, i zamieszkał w pałacu ro- 
dziny Pontałba, gdzie mnóstwo wizyt odbiera; sztab 
gwardji nar: w komplecie składał mu swe uszanowanie. 
Jen: Baraguaj d Hilliers zajął już dawne mieszkanie do- 
wódzcy armji Paryża w Tutleries.— OJCIEC Śty przy- 
słał wdowie po Jenerale Molière, który miał udział 
w wyprawie na Rzym, 15,000 fr.— Gabinet ma oświad- 
czyć, że podda się aktowi oskarżenia, ale nie wyda isto- 
tnych powodów dymisji Jenerała Changarnier.— Szef 
sztabu gwardji nar: Bagieua otrzymał dymisję, a jego 
miejsce oddano Pułkownikowi Foltz, znanemu z swych 
sympatji bonapartystowskich. — Procent od bonów 
skarbowych zniżono; dowód, że kassy nie są puste; na 
giełdzie renta nie najlepiej się trzymała. i 

HiszPANIA. — Dzienniki wykazują ciągłe wzrastanie 
dochodów państwa i polepszenie położenia kraju. — 
Przesilenie ministerjalne, które przez dwa tygodnie o- 
gół zajmowało, zakończyło się pozostaniem wszystkich 
Ministrów na posadach. — Królowa w ciągu r.z. wy- 
dała 2 miljony reałów na jałmużny; liczba biednych 
przez nią wspieranych, wynosi 14,265 osób. i 

NIEMCY. — Sprawa ko/szłyńska zbliża się do rozwią- 
zania zupełnego; dowódzca naczelny wydał już do armji 
odezwę, uwiadamiającą o rozwiązaniu tejże armji, do */s 
części. — Rząd tymczasowy składać się będzie z Kom- 
misarzy duńskiego, austrjacktego i pruskiego; or 
stko wraca w ten sposób do stanu przed Marcem 1848; 


wojska austrjachie ciągle posuwają się naprzód. — 
W Dreznie rząd saski i bawarski, przedstawiły pro- 
jekta co do związku celnego niemieckiego. — Ze wszy- 
stkich pełnomocników w Dreznie, największy orszak 


` otaczał Xięcia Schwarzenberg; oprócz bowiem. 20 u- 


rzędnikow rozmaitego stopnia, miał przy sobie jeszcze 
kilkunastu młodych ludzi z znakomitych rodzin au- 
strjackich. — W Kassel spodziewają się wielu proce- 
sów politycznych; ciężar exekucji mocno czuć się daje, 
niektóre miasteczka są tam tak zniszczone, że kwateru- 
nek kosztem skarbu ponoszony być musi. Kommisa- 
rze konferują z Ministrami Elektora, dla uregulowania 
spraw heskich, które jednak stanowczo dopiero przez 
przyszłą władzę centralną roztrzygniętemi zostaną. 
WkŁocHY. — W Turynie Xiążę Carignan dla tego 
złożył godność wielkiego Admirała, że ta nie zgadza się 

z urzędem naczelnego dowódzcy gwardji narodowej — 
Przy rozprawach nad budżętem marynarki, jeden z de- 
putowanych dowodził, że Piemont powinien starać się 
0 związek z Francją.— Władyka Montenegrynów przy- 
był do Liworno.— W Toskanji wkilku miejscach da- 
ło się uczuć trzęsienie ziemi. 

- RozMalTości. — Drzewo pomarańczowe znajdujące 
się w Rzymie, wKlasztorze Stej SABINY, o którym trady- 
cja niesie, że było posadzone w r. 1200 przez Śgo Do- 
MINIKA, wydaje rocznie od 13 do 14,000 sztuk poma- 
rańcz. W Aubervżlle, szczep winny od 100 lat istnie- 
jący, wydaje około 500 funtów winogron. W Dieppe 
jest grusza, z której corocznie do 6000 gruszek trzęsą. 
— Dzienniki Amerykańskie, ogłosiły listę osób zmar- 
łych w Sacramento z 23 dni, pomiędzy Październikiem 
a Listopadem r.z. Lista rzeczona zajmuje ni mniej ni 
więcej, jak trzy ogromne kolumny tych dzienników. — 
Najbogatszy z bankierów angielskich, Jerzy Drum- 
mond, umarł w tych dniach w Londynie, skutkiem apo- 
plexji. — Bibljoteka Narodowa w Paryżu, wzbogaco- 
ną została w. tych czasach rękopisem słynnego Piro- 
na, dutora Metromanji. Ciekawy ten rękopis, mają- 
cy tytuł: Wyznania mojej poduszki, zoajdował się 
w ręku wnuka Pirona, i cały napisany jest własną 
ręką tego autora, — Jakiś jegomość podjadłszy, jak 
to mówią, za dwóch, na pewnej zabawie, gdy jaż po 
tych trudach spoczywał na laurach, zapytany został 
przez uprzejmą Gospodynię domu, dla czego nic nie 
jadł? Gdy zaś na to z zimną krwą odpowiedział: iż 
nigdy nie jada wieczerzy; »ale powiedz po dwa-kroć”, 
dodał jeden z obecnych. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bagniewski Lud: Ob: z Domaniewice nr 1565; Borkowski Włady: 
Hr. z Skierbiszewa nr 625; DowborJóz: Oby: z Miłkowa nr 604; Ej- 
symont Józefina Oby: z Francji nr 625; Guibert Edw: Iażen: z Fran- 
cji nr 1840; Janke Radca Dw: z Niemiec; Madaliński Stef: Oby: z Ka- 
lisza nr 1245; Ratomski Ferd: Oby: z Chyżowie nr 634; Skarzyński 
Edm: Oby: z Pułtuska nr 586; Serwiński Stan: Obyw: z Cieleśnicy nr 
585; Simon Bernard Budow: z Petersburga nr 613. 

Wyjechali: Cielecki Fel: Ob: do Sojek; Domański Edw: Oby: do 
Berlina; Golicyn Sergiusz Xżę do Petersburga; Jezierski Jan Hr. do 
Ryk; Jacoby Kar: Kup: do Hamburga; Krusenstern Kap: Marynarki do 
Baden; Schlesinger Juljusz Rup: do Anglji. 


DONIESIENIA. 

P. Marja Neuman, Dentysta uprzywilejowany, prze- 
niósł swoje mieszkanie z Nru 426, i mieszka teraz pod 
Nr 297/8 przy placu Zygmuntowskim, wprost Zamku, 
w domu przechodnim z bramą, gdzie cierpiący, skute- 
czną pomoc na zęby bez rwanża ich, jako i potrzebują: 
cy zębów, zęby roślinne, emaljowe i t. p. bez bólu wpra- 
wiane, i rzeczywiście do użytku posługujące,w godzinach 
co dzień do 12 z rana, i od 3 do 5 z południa, znajdą. 


IAONICZWNY białej i czerwonej Styryjskiej, 
nadszedł transport do Składu Nasion i Cukru krajo- 
wego, Dra Fr: Betzhold przy ulicy Senatorskiej Nro 
471, obok Resursy. — Tamże dostać można HYA- 

CYNTÓW kwitnących. — MUSZTARDY francuzk: i angielskiej, 
słoik od k. 30dok. 45. 

W domu pod Nr 720 przy ulicy Leszno, naprzeciw Kościoła 
XX. Karmelitów, jest do sprzedania za pomierną cenę, MEA- 
GIEL ciągniony; Stróż miejscowy każdemu żądającemu tako- 
wy wskaże. 

Dwa POKOJE, suche, pięknie wymalowane, na 
dole, z piwnicą, do najęcia każdego czasu przy ulicy 
Bednarskiej Nro 2679. 

OSOBA mająca zaufanie u znakomitych Osób, obecnie wolna 
od zatrudnień, Życzy przyjąć czynność Wójta Gminy, Pisarza 
Prowentu lub Rządey domu w Warszawie, za nader umiarko- 
wane wynagrodzenie. Ktoby z Panów Obywateli potrzebował 
takowej osoby, raczy zostawić swój adres pod Nr 1314 przy ul: 
Nowy-Świat, u PP. Drągowskich. 

OSOBA młoda, dobrego urodzenia i wychowania, posiadająca 
język polski i początki francuzkiego, jako też różne roboty Dam- 
skie, pragnie umieścić się w jakim domu do towarzystwa lub 
wyręczenia we wszystkiem Pani domu, za małem wynagrodze- 
niem. Wiadomość przy ulicy Granicznej pod Nr 969, w domu 
Kurtza, na 1m piętrze, Nr 2gi. > 

Jest do sprzedania w pałacn Zamojskich przy ulicy 

Nowy-Świat pod Nr 1245%, garnitur MEBLE ma- 

: honiowych, pokrytych włosiennicą, i TUALETA Dam- 
ska. Wiadomość u Szwajcara. 


OÓDO6GOGOOÓW WY E S E N AN N 
) FORNIERÓW maboniowych gładkich, ktoby so-4 
M bie życzył nabyć, zgłosić się raczy do Handlu Żelaznego, % 
przy ulicy Długiej Nro 557, w pałacu Potkańskich, gdzie od% 
7 ceny wyznaczonej, za rs. 15, odstępuje się rs. 1 kop. 50 rabatu. % 


SZ ZZNID ZI R 
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Potrzebna jest SUMMA Rsr. 3,000, na pewny Nu- 

mer hipoteki; bez wpływu faktorów. Wiadomość przy 

aliay Nowolipie pod Nr 2473, u Wgo Budowniczego 
omas. 


Z Kantoru Zieceń przy ul: Wierzbowej Nr 473 c. 

Osoba poszkodowana, za udowodnieniem własności, odbierze 
znalezioną w dnia 18 bm. w Sklepie przed stołem, znaczną kwo- 
tę PIENIĘDZY, z Kantoru inn teat 


| 


Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 2. 

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 11. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Damy i Huzary. Nowy sąd 
Parysa. 

TEATR WIELKI. Jutro, Marja-Joanna. Pani Halpert ostatni 
raz przedstawi rolę Marji-Joanny. 


Do dzisiejszego Kurjera, na Warszawę, dołącza się SPES 
Nasion rozmaitych Holenderskich ogrodowych, świeżo otrzymanych, 
których w Handlu Franciszka Fuchs, wprost XX. Reformatów, 
pod Nr 467 lit: B, za cenę tymże Spisem oznaczoną, dostać można. 


W Drukarni Ńurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 8 (20) Stycznia 1851 r.— Starszy Cenzor, L. T, 7ripplin. 


